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Konieczność ochrony celnej
Obecny stan kopalnictwa rud żelaznych w Pol­

sce — jak pisze inż. Wł. K. w tyg. „Przemysł i 
Handel11, — Pomimo zaszłego w ostatnich miesią­
cach powiększenia liczebności załóg oraz wydoby­
cia, kryje w sobie niebezpieczeństwo ponownego 
załamania się, co spowodowałoby duże straty, za­
równo dla zainteresowanych przedsiębiorstw gór­
niczych, jak dla życia gospodarczego Rzplitej wo- 
gólc, zwłaszcza w okresie walki rządu z bezrobo­
ciem. Przyczyna tego tkwi — jak wiadomo — w 
wysokich kosztach wydobycia rudy, które przy wy­
dajności przeciętnej 1 robotnika, wynoszącej w 
okręgu częstochowskim ok. 40 kg. rudy surowej 
na godzinę, oraz przy płacach w wysokości około
42 gr.*) na godzinę sięgają =  15 zł. za

15*00
tonnę rudy surowej i - t?() =  210,45 zł za tonnę rudy

prażonej, jeśli założyć, że koszt robocizny w rudzie 
stanowi 10% kosztu jej wydobycia oraz, że z 1 ton- 
ny rudy surowej uzyskuje się 07 tonny rudy pra­
żonej. inaczej rzecz się ma w okręgu radomskim, 
gdzie przeciętna wydajność pracy 1 robotnika w 
roku ubiegłym wynosiła tylko 25 kilogr. rudy

*) Po podwyżce w maju rb. (ok. 15 proc.); w 1925 r. 
ogólny zarobek załóg na kopalniach wyniósł 1.771.428 zł., przy- 

czem zarobiono 616002 dniówek.

dla polskich rud żelaznych.
surowej na godzinę: koszt własny wypada tam na 

0*42 24
O (H5 X 07 =  24 dla tonny rudy surowei i ~(pr =
34.30 zł dla tonny rudy prażonej; w przeliczeniu zaś
na złote w złocie daje to —p76~ =  19,50 zł, wów­
czas, gdy cena wywozowa — na podstawie spra­
wozdań G. U. S. — jest mniejsza i wynosi zaledwie
12.30 zł w złocie. Słowem, kopalnie okręgu często­
chowskiego, wywożąc rudę zagranicę po cenie 12‘30 
zł. w zł., czyli po 12*30 X 1*76 =  21*62 zł. pap. za ton­
nę, nie robią „świetnego interesu**, natomiast przed­
siębiorstwa okręgu radomskiego, które są — nota 
bene — upośledzone pod względem taryfowym w 
tych wypadkach, kiedy wskutek trudnych warun­
ków odbudowy górniczej przeciętna wydajność pra­
cy robotnika (tak pod ziemią, jak na powierzchni) 
spada poniżej 0*42 kg. rudy surowej na godzinę, 
wywozu zagranicę uprawiać nie są w stanie, bo­
wiem koszt przewozu 1 tonny rudy krajowej np. od 
st. Niekłań do stacji granicznej Zebrzydowice (na 
odległ. 316 km., według klasy wyj. S. i taryfy wyj. 
XXI) wynosi 9 zł., cena zaś uzyskiwana f-co gra­
nica czeskosłowacka, nie przekracza 31—33 zł. pap. 
za tonnę, zaś na Śląsku Opolskim ruda radomska 
jest szacowana najwyżej na 13 mk. za tonnę (przy 
zawartości 40 proc. Fe), czyli na 29*60 zł. pap.*) 
f-co granica polsko - niemiecka.

*) Przy kursie 1 zł. — 0*44 mk.



Z powyższego widać, jak ciężkie są warunki 
zbytu rudy polskiej na rynku zagranicznym. Jeśli do 
tego dodamy, że naskutek dumping‘u niemieckiego 
huty wojew. śląskiego zaczynają w coraz w ięk­
szych rozmiarach korzystać z rud Siegen, stanie się 
wówczas jasncm, że warunki istnienia kopalń w 
Rzeczypospolitej stopniowo się pogarszają, chociaż 
de nomine korzystają one z ochrony celnej w wyso­
kości 0‘50 zł. od 100 kg. rudy, to znaczy 5 zł. od 
tonny (podług poz. 138, p. 1. ta ry fy  celnej z dnia 30 
października 1925 r., „Dz. Ust. R. P.“  Nr. 113/1925
p. 800).

Stawka 5 zł. od tonny byłaby zapewne wystar­
czająca, o ileby rząd Rzeszy niemieckiej nic wyzna­
czył górnictwu rud zapomogi w wysokości 2 mk. 
od tonny wydobycia. Gazeta „Deutsche Berkwerks- 
Źeitung" Nr. 169 z dnia 22 lipca rb. (str. 2), pisała 
w owej sprawie co następuje:

„Ustanowiona wreszcie definitywnie subwencja 
wpłynęła, więc konieczność dalszego redukowania 
produkcji i zwalniania z pracy robotników, została 
usunięta. Można mieć nadzieję, że ogólne zapasy 
produkcji, po obecnie o 2 RM. zniżonych wetzlar- 
skich cenach wytycznych, uda się zupełnie zbyć i 
będzie znów pomyśleć można o zwiększeniu załogi 
w tym dziale przemysłu".

Należy zaznaczyć, że do W etzlar‘skiego Związ­
ku Przemysłowców Górniczych należą kopalnie Sie- 
gefland'u oraz okręgów Lahn, D ill i Oberhessen. To 
też ceny prażonej rudy Siegen zostały obniżone z 
20‘90 na 18‘25 marek za tonnę (loco kopalnia), co 
rudzie niemieckiej Siegen, zawierającej 50 procent 
Fe i 5 procent Mn. zapewnia zbyt między innemi 
w hutach województwa śląskiego i zmniejsza ilość 
odbiorców krajowych dla rudyapolskiej. I rzeczywi­
ście przy kursie: 1 zł =  0,44 mk. premja, wypła­
cana przez rząd Rzeszy kopalniom Niemiec zachod­
nich w wysok. 2 mk. od tonny wydobycia, stanowi

w przeliczeniu na złote: - ^  =  4‘54  zł., czyli niemal
tyle, ile wynosi polskie cło przywozowe na rudy o 
wartości żelaza 50-procentowego i mniej.

Stąd wynika, że dla ochrony najżywotniejszych 
interesów kopalnictwa rudy żelaznej w  Polsce, za­
grożonych przez dumping górnictwa niemieckiego 
i zapomogi rządu Rzeszy, należy w jaknajkrótszyrn 
czasie zastosować do sprowadzanych z Niemiec bie­
dnych rud żelaznych (o zawartości 50-proc. i mniej) 
cło antidumping‘owe w drodze podwyższenia o 100 
proc. stawki, obowiązującej od dnia 1 stycznia rb„ 
czyli do wysokości 10 zł. od tonny rudy, zamiast 
dzisiejszych 5 zł., a więc 1 zł. zamiast 0‘50 zł. od 
100 kg. (poz. 138 p. 1).

Odroczenie rokowań o europejski kartel żelazny.
W  rokowaniach o europejski kartel żelazny na­

potkano na poważniejszej natury trudności, w yw oła­
ne sprawą rozdziału produkcji metalurg. Grupy prze­
mysłowe niemiecko-luksemburskie uważają ze swej 
strony projektowany rozdział produkcji za zadowa­
lający, gdyż jest 011 rzeczywiście dla nich korzy­
stny. Wśród reprezentowanych przedsiębiorstw 
francuskich przeciwstawia się zaprojektowanemu 
podziałowi kilka firm, natomiast cały przemysł bel­
gijski przeszedł do stanowczej opozycji, uwidując 
w przyznanym mu kontyngencie pokrzywdzenie in­
teresów Belgji na korzyść Luksemburga, którego 
przydział jest rzeczywiście za wielki.

Z tej przeto przyczyny, nie nastąpiło dotychczas 
podpisanie umowy kartelowej między przedstawi­
cielami przemysłu żelaznego Francji, Belgji, Niemiec 
i Luksemburga, a jak donosi „Dernier Heure“ gro­
ziło nawet rozbicie rokowań, ponieważ przedstawi­
ciele Francji, przedewszystkiem zaś Belgji, doma­
gają się kategorycznie podwyższenia kontyngentu 
ich krajów, czemu znowu sprzeciwiają się Niemcy, 
chcąc z kartelu wyciągnąć dla siebie bodaj najdalej 
idące korzyści.

W wyniku ostatnich rokowań ustalono kontyn­
gent dla Niemiec na 43 proc.; pozostałe 8 proc. mia­
ły  być zarezerwowane dla Polski, Czechosłowacji i 
Austrji.

Przemysł żelazny angielski nie bierze udziału 
w rokowaniach, utworzenie bowiem trustu żelazne­
go tego rodzaju nie leży w jego interesie. Dążność 
do utworzenia tego trustu uważaną jest w Anglji za 
przejaw ekspansji przemysłu metalurgicznego fran­
cuskiego i niemieckiego, które pragną wypchnąć z 
rynków zamorskich angielskie żelazo i stal oraz opa­
nować te rynki. Pod tym względem Francja i Niem­
cy do pewnego stopnia uzupełniają się; Francja bo­
wiem posiada wielkie bogactwa rudy żelaznej, Niem­
cy zaś koksownie. Naogół jednak panuje przekona­
nie, że największe korzyści z zamierzonego porozu­
mienia osiągnęliby Niemcy.

Rokowania o europejski kartel żelazny stanęły 
zatem narazie na martwym punkcie i uległy odro­
czeniu, lecz według ogólnej opinji, dalsze układy zo­
staną niebawem wznowione. Francja i Belgja za­
strzegły zresztą sobie termin przystąpienia do kar­
telu, który upływa z dniem 17 września rb.

Prasa paryska uważa, iż chwilowe zahamowa­
nie pertraktacyj nie oznacza jeszcze upadku konce­
sji, której realizacja leży w dobrze zrozumianym in­
teresie gospodarczym Francji i Belgji. Istnieje więc 
naogół przekonanie, że w ciągu września dojdzie, mi­
mo stanowczego narazie oporu Belgji, do porozu­
mienia i podpisania umowy.

Inż. W . Piński.

O racjonalnej kalkulacji.
(Ciąg dalszy)

Ta m n i e m a n a  korzyść, którą przedsiębiorca 
przez to osiąga, jest po większej części bardzo krót­
kotrwałą. Taka niesumienność przedsiębiorcy musi 
się w  krótkim czasie gorzko pomścić na nim i na je­
go przedsiębiorstwie. Kupujący prędko bowiem

zmiarkuje, jakich środków użył przedsiębiorca, by, 
pomimo niskiej ceny jeszcze zarobić. Jedna z naj­
główniejszych zasad życia kupieckiego, a mianowi­
cie z a u f a n i a  do z d o l n o ś c i  i l o j a l n o ś c i  
s p r z e d a j ą c e g o ,  będzie przez takie postępowa­
nie grubo naruszona. Prowadzi to do utraty klienteli



i powolnego, ale pewnego upadku. Każde przedsię­
biorstw o musi być budowane na solidnych funda­
m entach, a w tenczas tein lepiej prosperow ać będzie, 
kiedy sw a organizację techniczna i kupiecka dosto­
suje do podaży i zapotrzebow ania rynkowego.

Po zapoznaniu się z potrzebami, przejdziem y te­
raz do praktycznego rozpatryw ania kalkulacji. Mu­
sim y przedtem  sobie to uświadomić, że p rzy  obni­
żeniu pewnego tow aru lub pracy, dwie rzeczy 
uwzględnić należy, a m ianowicie: cenę kosztów 
w łasnych i cenę sprzedaży. Po wypośrodkow aniu 
ceny kosztów  w łasnych, już nie trudnem  będzie 
ustalić cenę sprzedaży. W ystarczy  dodać do ceny 
w łaściw ych kosztów  w łasnych pewien procent za- 
lobku, aby  otrzym ać cenę sprzedaży. Co jednak po­
winniśm y rozumieć pod ceną kosztów  w łasnych? 
Nad tern trzeba nam się bliżej zastanowić. Cena ko­
sztów  w łasnych, za jakikolwiek tow ar lub w ykona­
ną pracę, składa się z netto ceny danego towaru 
lub robocizny z doliczeniem ogólnych* kosztów  han­
dlowych. P rz y  obliczaniu kosztów  własnych za ma- 
terjał, posługiwać się zatem  będziemy rachunkami 
naszych dostaw ców . Nie trzeba nam przytern tylko 
zapomnieć doliczyć kosztów  przesyłki i zwózki, 
gdyż są one częścią kosztów  tow arow ych, a nie cza­
sem kosztów  handlowych. Nie książkuje się ich też 
na konto ogólnych kosztów  handlowych, ale zw ią­
zuje się je z kosztam i towarow em i przy przepro­
wadzaniu kalkulacji. Obliczenia za robociznę są dzi­
siaj dosyć łatw e, gdyż regulują je um owy taryfowe. 
M usimy tutaj tylko przyciągnąć pewną różnicę po­
m iędzy takiemi płacami, które określam y jako płace 
produktyw ne i takiemi, które określam y jako płace 
nieproduktywne. N aprzykład rzemieślnik, pracujący 
przy  imadle, albo m onter m ontujący przew ody, w y ­
konują pracę produktyw ną, albowiem ich praca 
przynosi przedsiębiorstw u pewne pośrednie zyski. 
Natomiast uposażenie personelu kupieckiego, tech­
nicznego, dozorującego, musimy umieścić na nowem 
koncie kosztów  handlowych, gdyż ich pracę nie mo­
żem y uznać jako pośrednio produktyw ną, tj. zysko­
wną. Pomimo, że praca tej grupy ludzi jest w  każ- 
dem przedsiębiorstw ie konieczna i pożądana, to je­
dnak nie w ykonują oni nam żadnej płatnej za ich 
czynność funkcji. Również nie wolno nam zapom ­
nieć, że właścicielowi za sw ą pracę też należy się 
pewne wynagrodzenie. Jest on przecież pierwszym  
pracownikiem  swego przedsiębiorstw a, więc za je­
go działalność, czy to ogólnie adm inistracyjną, czy

to tw órczą, należy mu się w ynagrodzenie nie mniej­
sze, jak jego pierwszego urzędnika wzgl. rzem ieśl­
nika. Zależnie od tego, czy właściciel sam wykonuje 
prace produktyw ne, naprzykład przy  imadle lub 
p rzy  instalacji elektrycznej, czy też tylko dozoruje 
swoje przedsiębiorstw o, praca jegcPwinna być zapi­
sana, albo na konto pracy produktyw nej, albo też 
na konto pracy nieproduktywnej. Zazwyczaj trudną 
stroną dla średnich rzem ieślników będzie w łaśnie 
ustalenie kosztów  w łasnych, gdyż do tego jest ko- 
ruecznem prow adzenie dokładnej książkowości. P o ­
nieważ jednak, i to przew ażnie w m ałych przedsię­
biorstw ach, nie prow adzi się żadnej dokładnej książ­
kowości, względnie prow adzi się książkow ość bar- 
azo prym ityw ną, powinno być rzeczą zw iązków  za ­
w odow ych ustalić dla nich pewne w ytyczne, w  jaki 
sposób swe koszty najłatw iej obliczyć by mogli. Zna­
czenie praw a kupieckiego, że do każdej kalkulacji 
jest konieczne w ypośrodkow anie dokładnych ko­
sztów  w łasnych, niestety, w tych m ałych przedsię­
biorstw ach, a mianowicie w rzemiośle bardzo się 
lekceważy, co niezmiernie ujemnie w pływ a na kon­
iunkturę odnośnej gałęzi przem ysłu naszego. Minę­
ły czasy, kiedy się z temi rzeczami liczyć nie po­
trzebowano. Obecnie przechodzim y jednak ciężki 
okres walki gospodarczej, gdzie liczyć się musimy 
z każdym  groszem , w przeciw nym  bowiem razie ani 
się nie spodziejemy, kiedy nasz interes zam iast się 
podnosić — upadać będzie.

Przychodzim y teraz do rozpatrzenia kalkulacji 
w zawodzie elektroinstalacyjnym . Ogólnie rozróżnia 
się tutaj trzy  rodzaje kalkulacji. P ierw szy  rodzaj 
będzie — obliczenie na dzionkę. Tutaj rozchodzi się 
przew ażnie o mniejsze prace, jak: napraw y, uzupeł­
nienia i małe powiększenia, gdzie głów ny ciężar od­
nośnego interesu spoczyw a na robociźnie. Roboci­
zna pokryć musi zatem również nasze koszty  han ­
dlowe. Z braku miarodajnej książkowości w  przed­
siębiorstw ach rzemieślniczych nie zaleca się więc. 
ażeby w ypośrodkow anie poborów  za robociznę 
przy  takich pracach dzionkowych pozostaw ić posz­
czególnym przedsiębiorstwom , lecz, ażeby je w spól­
nie ustalić. To jest rzeczą i głównem zadaniem 
zw iązków  zawodow ych, ujednostajnić pobory za ro­
bociznę, co u nas już od szeregu lat przeprow adza­
my i mam nadzieję, że z pożytkiem dla każdego 
członka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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TARGI WSCHODNIE W E LWOWIE
od 5 do 15 września 1926 r.

XI. MIĘDZYNARODOWE TARGI W WIEDNIU
od 5 do U września 1926 r

JE SIE N N E  TARGI W  PRADZE
od 29 sierpnia do 5 września 1926 r.

NIEMIECKIE TARGI W SCHODNIE w  KRÓLEWCU
od 29 sierpnia do 5 września 1926 r.

TARGI W  REICHENBERGU (CZECHOSŁOWACJA)
od 14 do 20 sierpnia 1926 r.

M IĘDZYNARODOW Y TARG DUNAJSKI
B RA TY SŁA W A  (CZECHOSŁOW ACJA)

od 22 sierpnia do 2 września 1926 r. 
M IĘDZYNARODOWE TARGI W  SALONIKACH 

od 1 do 15 października 1926 r. 
W Y STA W A  PRÓ BEK  I W ZORÓW  W  GALACU 

od 23 sierpnia do 15 września 1926 r.
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□
VI. Targi Wschodnie
od 5 - g o  do 15 - go  w r z e ś n i a  1926 r o k u

Rolnictwo na Targach W schodnich.
W  swem ostatniem  expose w Senacie premier B artel 

poświęcił osobny ustęp sprawie podniesienia 'p rodukcji ro l­
niczej, wychodząc ze słusznego założenia, że k raj w 66°/o 
rolniczy, m usi sw ą gospodarkę w  pierwszym rzędzie na 
produkcji rolniczej opierać. Oświadczenie tak ie  z u s t rządu, 
po nie tak  dawnym jeszcze okresie ceł eksportow ych na 
zboże i polityce poświęcenia rolnictw a na korzyść socjali­
stycznych zabiegów o konsum enta miejskiego, 'je s t niezm ier­
nie pocieszające. J e s t  ono bowiem znamiennym dowodem, 
że w ypadki ostatniego roku przekonały rząd, że rolnictwo 
musi być u nas ośrodkiem wszelkiej produkcji, do 
osiągnięcia której jednak trzeba było aż smutnej na­
uczki r. 1925. Fakt ten bowiem niezaprzeczonym jest, 
że wówczas gdy w szystkie inne ; dziedziny produkcji zapadły 
w stagnację, gdy eksport nasz 'niem al zam ierał, rolnictwo 
silnym eksportem  swych płodów uratow ało bilans handlo­
wy, podtrzymując jego aktywność po dziś dzień.

W alkę ó aktywny bilans handlowy, w alkę o losy z ło ­
tego, w ygrał rolnik polski.

Ju ż  dzisiaj też w naszych horoskopach gospodarczych 
eksportujem y tegoroczne żniwa, zwłaszcza z punktu  w idze­
nia możliwości eksportowych. N ależy mieć nadzieję, że 
obecnie i  w przyszłości rolnictwo zajmie należne m u miejsce 
w  produkcji krajowej, starając się o stałą rozbudowę i u- 
lepszenie swych rezultatów .

Pod ty m  względem nic zresztą  się nie zmieniło, jak 
tylko to, że od czasu, gdy zboże nasze okazało się w al­
nym atutem  eksportu, troskę o rozwój rolnictw a leżącą 
dotąd na barkach organizacyj rolniczych, podjęły i  inne 
koła. j

Organizacje rolnicze, doskonalenie gospodarstw a ro l­
nego uw ażały zawsze za głów ne swe zadanie, w  tym też 
k ierunku  szła między innemi uchw ąła — urządzenia do­
rocznych w ystaw  rolniczych będących równocześnie prze­
glądem rezultatów pracy i wskazówek. Taka też pierwsza w y­
staw a odbyła się w zw iązku z IV. Targam i Wschodnie- 
mi, których W ystaw a rolnicza w  r. 1924 we Lwowie, znako­
micie była obesłana przez wystawców  z całej Polski.

U chw ała Zw iązku Organizacyj Rolniczych postanawia 
odbywanie tych w ystaw  co roku w innem mieście. Nie­
mniej jednak wobec, poważnej roli, jaką  odgrywa rolnictwo 
w naszym handlu zagranicznym, nasuw a się konieczność 
przedstaw ienia formy i rodzaju naszej produkcji rolnej 
także i zagraniey, by w ten sposób uzyskać bezpośredni 
kon tak t naszych wytwórców z odbiorcami.

K on tak t ten winien mieć na celu z jednej strony za­
znajomienie się zagranicy z rodzajam i naszych produktów , 
z drugiej strony zaś, dostosowanie ich do wymogów zagra­
nicy, usunięcie zbytecznego pośrednictwa, wreszcie propa­
gandę uprzem ysłowienia rolnictw a, pozwalającgeo na w ięk­
szą rentowność eksportu.

R ezultaty  osiągnięte na ubiegłych Targach W schod­
nich przez firm y nasienne stw ierdzają, że Targi są w łaś­
ciwą drogą do zdobywania eksportu.

W zw iązku z w ystaw ą spożywczą, urządzoną na tego­
rocznych Targach W schodnich, zaprodukuje s i ę * z  .pew­
nością w iele .gałęzi naszego przem ysłu rolnego jak mly- 
narstw o, cukrownictwo, gorzelnićtwo itd . Pożądanym byłby 
rów nież jednak pokaz zboża przemiałowego, będącego wszak 
głównym artykułem  eksportu. Z rolnictwem organicznie 
związana jest hodowla zw ierząt i ptactw a, k tó ra  czy to w 
formie produktów, jak: jaja, mięso, skóry, pierze,, czy też 
żywych zwierząt, stanowi bardzo poważną pozycję naszego 
eksportu. Ze względów wyżej naprowadzonych pożądany 
jest, również udział hodowców w Targach, dla k tórych u- 
rządzono specjalne T arg i bydła, koni, drobiu i t. d. I  tu  
bowiem dobór odpowiedniej rasy i metod hodowli, dających 
najlepszy produkt eksportowy jest pierwszorzęd. zagadniem.

Należy się spodziewać, że rolnicy polscy uznają s łu sz­
ność tych wywodów i odpowiednim swym udziałem, w dziale 
rolniczym VI. Targów Wschodnich, to zamanifestują.

Dział maszyn i narzędzi rolniczych, tw orzący w  roku tym 
imponujący pokaz naszej w ytwórczości tegoż zakresu, ze 
względu na w ystaw ę spożywczą i płodów rolnych, jak 
się dowiadujemy, będzie na tegorocznych Targach w yróżniał 
się daleko większym udziałem , aniżeli w latach poprzednich.

Otwarcie wystawy rolniczo-przem ysłowej w Częstochowie.
W dniu 12 b. m. nastąpiło w  Częstochowie uro­

czyste otwarcie w ystaw y rolniczo - przemysłowej, 
która zorganizowaną została przez Towarzystwo  
„W ystaw y Polskie11. Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu oraz Rolnictwa,, reprezentowali radcowie pp.: 
Eugenjusz Ścisło i J. Łuszczewski. Nadto obecni 
byli: zastępca wojewody kieleckiego, przedstawi­
ciele władz, organizacyj społecznych, izb handlo­
wych, prasy i t. d.

Aktu otwarcia dokonał o godzinie 2-ej popołu­
dniu prezydent miasta dr. Marczewski, przemówie­
niem inauguracyjnem. Następnym z kolei mówcą był 
dr. Henryk Drozdowski. Po przemówieniach, mał­
żonka prezydenta Częstochowy, pani Marczewska, 
przecięła wstęgę.

Otwarcie w ystaw y poprzedziło nabożeństwo na 
Jasnej Górze, odprawione przez księdza przeora 
Markiewicza.

W ystawa przedstawia się bardzo okazale i 
efektownie, a bierze w  niej udział około 200 firm.

Mimo niekorzystnej pogody, w ystaw ę zwiedza 
bardzo dużo osób. W śród nich kilka wycieczek spe­
cjalnych i kompanij pątniczych. Olbrzymiem po­
wodzeniem cieszy się oryginalny Luna Park, urzą­
dzony w  stylu amerykańskim.

Zainteresowanie w ystaw ą jest bardzo wielkie. 
Zjazd ziemiaństwa i kupiectwa z różnych dzielnic 
Rzeczypospolitej nader liczny. W ystawa potrwa do 
końca sierpnia. _ v _ D__
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TOWARZYSTWO AKCYJNE i

FABRYK BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA 1

J. JOHN W ŁODZI i
D|
E

Własne biura sprzedały:
W WARSZAWIE

Aleje Jerozolimskie 51

W KATOWICACH
Batorego 4

WE LWOWIE
Zybiikiewicza 39

W POZNANIU
Cieszkowskiego 8

W KRAKOWIE
Basztowa I. 24

Adres telegraficzny:
„TRANSMISJA” W LUBLINIE

Krakowskie-Przedmieście 58 G
B S f f l l l S I S  (transmisje). Łożyska samosmary. 
a SgmJf 8 w I C  Wieszaki. Wałki. Sprzęgła stale i 
rozłączane: kłowe i cierne. Koła pasowe i linowe. Na- 
prężacze pasów. o Kierowniki pasowe. Wykonanie do­
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi. Produkcja 

masowa na skład; terminy krótkie, 
n  zębate czołowe i stożkowe z zębami o- , 

brabianemi na specjalnych automatach.
l ! $ N f l  P°ci4g°we, szybkotnące z wał- 

B W i H i l n l  kiem pociągowym do toczenia i 
śiubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko­
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana piotokularnie.

2639

WIERTARKI kolumnowe ze skrzynką 
------------------  biegów (8 szybkości) i sa­

modzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wier­
cenia otworów do 32 i 40 mm.

V  STREBEL’A, oryginalne do ogrzewań 
I  I n  & centralnych.

E l f  M l  £  E  młyńskie i inne przedmioty żeliwne 
1 *  utwardzone.

RUSZTY
Dostawa ze składów lub  w terminach krótkich.

ekonomiczne własnego systemu 
i wszelkie odlewy.
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BLACHE
żelazną, mosiężną, 

miedzianą, cynkową, aluminjową, 
ołowianą

poleca ze składu 2951

ST. GRABIANOWSKI i S-KA
Poznań, Plac Wolności I4a.

Telefon nr. 40-10 i 40-11.

FREZOWANIE
(czołowych)
wykonywa f a b ry k a

LWĄJik K. RUDZKI i S-KA
W A R S Z A W A
ulica Fabryczna 3.

2944

Produkty Hut Górnośląskich
jakoto:

Żelazo sztabowe, taśmowe, uniwersalne, dźwigary, korytka, blachy żelazne, cynkowe i pocynkowane, 
rury do gazu, wody i pary, podkowy, osie itp. dostarczamy w ładunkach wagonowych krótkoterminowo

po miarodajnych cenach
Na żądanie służymy wyczerpującą ofertą i terminem dostawy. Zamówienia z rozdrobnioną specyfikacją i mniejsze ilości 
wykonujemy z naszego bogato zaopatrzonego składu po najtańszych cenach składowych. Również polecamy łaskawej uwa­
dze nasz hurtow y o d d z ia ł n a rzę d z i i m aszyn, różnych to w a ró w  kró tk ich  żelaznych itp. Przy wszelkich

zapytaniach uprasza się o podanie potrzebnych ilości i dymensji.

192 Katowicki Handel Żelaza Sp. z o. o., Katowice
Biuro ul. Młyńska 37 Składy z własną bocznicą kolejową Katowice-Dąb Telef. 13, 14 i 165



W. Katafias - Toruń - Rynek Nowomiejski.

K : C ł t a f l

m SSI

Istniejące od długich ja t  w  T oruniu przedsięb iorstw o, k tó - - ' 
rego w idok pow yżej zam ieszczam y, założone i do dziś p ro­
w adzone osobiście przez w łaściciela firm y, p. W . K atafiasa, 
rzutkiego i w ielce pow ażanego p rzem ysłow ca i kupca, jest 
w  sw ym  zakresie  działania n a js ta rszą  rdzennie polską pla­
ców ką w ytw órczo  - handlow ą Pom orza. F irm a w dziale h an ­
dlow ym  trudni się sp rzedażą  m aszyn do pisania i urządzeń 
biurow ych, sam ochodów , m otocykli, jako też w szelkich  akce- 
soryj, dalej row erów , m aszyn do szycia, najprzedniejszych 
m arek  w irów ek do mleka, P rzyborów  i części zapasow ych 
do tychże, rów nież opon i w ęży  oraz oliwy, tłu szczy  tech ­
nicznych i benzyny. Dział produkcyjny  i n ap raw y  w y tw arza  
części p recyzyjne i p rzeprow adza napraw ę sam ochodów , mo­
tocykli, różnych  ap ara tó w  i m aszyn do pisania. W  now o­
cześnie urządzonych w a rsz ta tach  m echanicznych w ykonuje 
się w szelkie prace tokarsk ie , em aliow anie części m etalow ych 
i reparację  gum sam ochodow ych. W  dziedzinie autom obili-

zmu, p. W. Katafias, dzięki sw ej w iedzy fachow ej, długoletniej, 
prak tyk i i zdobytem u dośw iadczeniu, spraw uje od lat honoro­
wą funkcję rzeczoznaw cy w spraw ach  sam ochodow ych i egza­
m inowania k ierow ców  na W ojew ództw o Pom orskie. Kto za ­
tem  przy  pokryw aniu zapotrzebow ania na sam ochody bądź 
csobow e lub ciężarow e oraz m otocykle pragnie bezstrohnej 
po rady  fachow ej, zw rócić się może z pełnem zaufaniem do 
om aw ianej firm y. Z aznaczyć jeszcze w ypada, że firma W .' 
Katafias u trzym uje specjalną stację benzynow ą Vacuum Oil 
C om pany S. A., k tóra o tw artą  jest dzień i noc, stanow iąc do­
godną przystań  dla przejeżdżających przez T oruń sam ocho­
dów . «

P rzedsięb io rstw o  w ytw órczo  - handlowe, jako placów kę 
op artą  na zdrow ych  i rzetelnych podstaw ach, polecam y szcze­
gólniejszej uw adze i poparciu sfer in teresow anych oraz czy ­
teln ików  naszych.

Z B R A N Ż Y  •
Uruchomienie produkcji szyn.

K ró lew sk a  H u ta  czyni obecnie s ta ra n ia  w  k ie ru n k u  p ro ­
du k c ji szyn tram w ajow ych , k tó re  do te j pory  b y ły  sp ro w a­
dzane z zagran icy , auiow iem  h u ty  nasze z b ra k u  odpo­
w iednich  w alcow ni —  szyn tych  n ie  p rodukow ały . O becnie 
H u ta  K ró lew sk a  czyni p rzygo tow an ia  do u ruchom ien ia  s t a ­
łego oddzia łu  szyn tram w ajow ych , przez co po trzeby  ry n ­
k u  kra jow ego  będą z pow odzeniem  zaspokojone tu  na 
m iejscu , a następn ie  ożyw i się położenie naszego p rzem ysłu  
żelaznego.
Zabiegi o za łożenie  w Polsce czeskiej fabryki silników lotniczych.

W  sobotę, 14 bm. w icem in is te r p rzem ysłu  i hand lu , 
D olcżal, p rzy ją ł p rzed staw ic ie la  czeskiej firm y  Skoda w  
sp raw ie  założen ia  w  Polsce fa b ry k i s iln ików  lo tn iczych.

Odprężenie  sytuacji  w  przem yśle  m eta low ym .
W arszaw sk a  Sp. A kc. B udow y Parow ozów  „ P a ro w ó z 1* 

o trzy m ała  pow ażne zam ów ien ia  n a  budow ę 40 ciężkich lo ­
kom otyw  d la  tra n sp o rtu  węgla,, ty p u  ,,D ecapo t“ oraz 15 
lokom otyw  do g łó w n ej napraw y. Z am ów ienia te z a tru d n ią  
fab ry k ę  do końca 1927 r. p rzy  pełnej załodze robotn iczej 
i. pełnym  czasie. K oszto rys budow y 40 lokom otyw  iwynosi 
18 m iljonów  zło tych.

Motory Diesla budow ane  w Polsce.
.Tak się. dow iadujem y, p ierw szy  m otor D iesla  k o n stru k c ji 

' prof. E berm ana, całkow icie w yprodukow any  w  k ra ju  przez 
firm ę  „S abem s" (Parow ozy) i za in s ta low any  w  E lek tro w n i 
M iejsk ie j w  Skiern iew icach , p racu je  bez z a rz u tu  i  znacz­
nie "lepiej od szw edzkiego m o to ru  D iesla , zainstalow anego  
tam że, — jak  to s tw ie rd z ił b u rm is trz  m iasta  p. Ja w o ro w ­
sk i, w obec zw iedzających  e lek trow n ię  n iedaw no prof. dr. 
F ryzego i innych. D ru g i m otor D iesla  m on tu je  firm a  „Sa- 
bem s“ w Siedlcach, zaś 3-ci dla E lektrow ni Miejskiej w 
•Taworowie. E a leży  z uznaniem  podkreślić , że m otory  k r a ­
jowe „Sabernsa" w yp iera ją  zagraniczne. Zasługa nad roz­
w ojem  firm y  ,,S abem s“ należy  się  W arszaw sk ie j Spółce 
„P arow óz", w  skład  k tórej wchodzi frma „Sabem s" jako 
oddzielna jed n o s tk a  praw na.

Produkcja beczek transportowych.
In teresow anym  i czy teln ikom  naszym  zw racam y u w a­

gę na  ogłoszenie firm y  Stephan, Frohlich & Kliipfel Sp. 
Akc. w Katowicach, przy ul. z W arszawskiej 44, k tó ra  
w y tw arza  masowo żelazno -ku te  beczki tran spo rtow e, bębny 
pakunkow e d la  o leju , tłu szczu , k a rb id u , azo tu , a sfa ltu , 
łu g u  itp ., da le j bań k i i  konw ie przeznaczone dla różnych 
celów . P rzedsięb io rstw o  to  fab ry k u je  rów nież  zbiorn ik i

v



Fabryka Narzędzi Stolarskich

A. Wardziński
Tel. 54 NAKŁO Tel. 54  
Adres telegr.: W a rd z iń s k i N aklo

Wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziej, cieśli i u/ogóle 

dla przemysłu drzewnego

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA
PO NISKICH CENACH

a i
PIERWSZA CIESZYŃSKA FABRYKA TOWARÓW ME­
TALOWYCH, ŻELAZNYCH I CZARNO BLASZANYCH

J.PIPERSBERG, POLSKI CIESZYN
| Założona 1903 |

S P E C J A L N O Ś Ć

SZABAŚNIKI
w  różnych w ykona­
niach i rozmiarach

RURY i KOLANA
P A TE N TO W E

Wszelkie części do piecy pokojowych i kuchennych, jako też każdego 
rodzaju artykuły żelazno-blaszane, wchodzące w zakres tegoż działu.

S K O R A  i R Z E T E L N A  O B S Ł U G A  2841 b

■

W-
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POLSKA FABRYKA ŚRUB
WINCENTY ZGOŁA

UL. GROTTGERA NR. 4. POZNAŃ TELEFON NR. 6293.

9

Wyroby własne:
Śruby toczone, maszynowe i czę­
ści fasonowe z mosiądzu, ebo­
nitu etc. oraz artykuły elektro­
techniczne, oporniki dla motorów, 
regulatory dla dynamo —  maszyn 
i wszelkie artykuły sztancowane, 
wyciskane etc. Nakrętki motyl­
kowe mosiężne wykonuje pre­
cyzyjnie, rzetelnie podług wzo­

rów, rysunków itp. 
Obsługa fachowa.

2390

V

a

W I E P O F A N A  ak":
POZNAŃ - UL. DĄBROWSKIEGO 81 - TEL. 6156

ODLEWNIA ŻELAZA I FABRYKA MASZYN
ma możność wykonywania części zam iennych 
maszyn ro ln iczych, dotychczas sprowadzanych 

z zagranicy. — Poleca własnego w yrobu

T o k a r n i e - W i e r t a r k i  
2185 Prasy i Im ad ła
Piec odlewniczy czynny codziennie - Oferty na żądanie

li) I U li
FR. STREHLAU
TELEFON 188

TORUŃ
TELEFON 188

Cennik na żądanie.
Na zapytanie służę 
szczegółową ofertą.

Skrzynki do w ęgla, czarno lak. I pocynk. —  W iadra do sy­
pania w ęgla , czarno lak. i pocynk. —  Kubły do popiołu czarno  
lak. —  Szufelki do węgla czarno lak. i pocynk. —  Haczyki 
do ognia czarno laK. i pocynk —  Harki do ognia czarno lak. 
i pocynk. —  Lampy kuchenne z b ia łe j blachy. —  Bańki do 
2857 n afty  z b ia łe j blachy.



składowe do nafty, napełniacie do olejów, sączki do ole­
jów, pompy odlewowe do olejów itp. Pozatem dostarcza- 
firm a szvbkopobielacze i  maszyny dezynfekcyjne ,,P ilt“ , od­
powiednie także jako zraszacze dla -celów .ogrodnictwa i 
sadownictwa. O statecznie z zakresu produkcji tej firm y 
wymienić jeszcze należy blaszane rurociągi i ksz tałtów ki 
wszelkiego gatunku. Poważnych rozm iarów  przedsiębior­
stwo to w ykonuje wszelkie zlecenia w prost ze składnic fa ­
brycznych lub załatw ia dostawę w jak  najkrótszym  te rm i­
nie.

Na m arg inesie  odczytu
p. inż. Buław skiego wygłoszonego na zebraniu Zw iązku 
Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych, zamieszczonego czę­
ściowo w dzisiejszym dodatku technicznym.

Od jednego z naszych Czytelników otrzym aliśmy n a­
stępujące pismo:

Przeglądając tygodnik „R ynek Metalowy i Maszyno­
w y" nr. 29 —r znalazłem sprawozdanie z zebrania Zwią­
zku ' P rzesiębiorstw  Elektrotechnicznych na Woj. Poznań­
skie, i Pomorskie, z którego dowiaduję się ku  wielkiem u 
zdziwieniu, iż p. inż. B uław ski w wygłoszonym przez sie­
bie referacie inform ował zgromadzonych słuchaczów o ge­
nezie pow stania „Polskiej F abryki A kum ulatorów , syst. 
,-,Tudor‘‘ w U tracie pod W arszawą, oraz, że długoletni 
przedstaw iciel niemieckiej firm y dążąc do uniezależnienia 
tej gałęzi, od zagranicy w ykupił licencję włoskiej fabryki 
,,Tudor“ i na podstawie tej licencji fabrykuje płyty akum u­
latorowe. O drazu należy stw ierdzić, że podobne „inform o­
w anie" członków Zw iązku P rzedsiębiorstw  E lektro technicz­
nych, jest całkiem niezgodne z is to tą  rzeczy, a  z g ru n tu  
szkodliwe, gdy rzecz ująć ze społecznego punktu  widzenia, 
zatem niepodobna przejść nad referatem  p. inż. B. do po­
rządku dziennego, bez w yjaśnienia i  bezstronnego poinfor­
mowania opinji publicznej.

N ie chcę tych gorzkich wyrazów kierować pod adresem 
p. inż. B., utrzymującego, że „Polska Fabryka Akumula­
torów, syst. ,jTudor“ jest z rzędu drugą w ytw arzającą 
akum ulatory pierwszej jakości (pierw sza tego ro d za ju -p la­
cówka przemysłowa, inż. dr. Pollaka itd .), gdyż wierzymy 
w dobrą wolę szanownego prelegenta. Jednak  interes n a ­
rodowy zniewala wnieść korek turę do wywodów jego,

Otóż z całą ścisłością stw ierdzić należy, że propago­
wana fabryka przez p. inż. B. — pie jest ani pierw szą w 
Polsce wyrabiającą doskonałe akum ulatory, ani czysto pol­
ską. Ponadto stw ierdzić należy, -że fabryka pow stałą .przy 
wydatnem finansowem poparciu zagranicy i sprowadzonych 
siłach technicznych, w yrabiając akum ulatory o ile nie spro­
wadza niemieckiego system u A. F. A. nigdy zaś system u 
„Tudor", którego tak  fabryka w  TJtraeia, jak  żądna inna, 
a więc i . w łoska nie wyrabia. D alej mylnem jest tw ierdze­
nie, że p. M iiller w ykupił licencję w łoską na fabrykację 
akum ulatorów  syst. „Tudor", ponieważ system ten wo- 
góle nie istnieje.

Reasum ując powyższe, dziwić się tylko należy, że p. 
inż. B. nie dał w yrazu prawdzie, że istotnie polskiem, o- 
partem na rodzimym kapitale i patencie, prowadzonem przez 
polskie siły rzeczywiście fachowe, zatrudniającem  tylko 
naszych robotników je s t bezspornie Polskie Towarzystwo 
A kum ulatorów  S. A. w  B iałej pod Bielskiem, którego w y­
roby przewyższają jakością akum ulatory syst. niemieckiego. 
Że .istotnie tak  jest — szereg firm  tutejszych dosadnie 
przekonać się mogło.

Tych k ilka wyrazów, zechce Szan. R edakcja w imię 
zasady: aud iatu r et a lte ra  pars — w najbliższem  wydaniu 
Swego poczytnego pisma zamieścić.

W a c ł a w  Z a g ó r s k i .

/n

W. Ka t a fia s  - To r u ń
N ajstarsze p rze d sięb io rstw o  na Pom orzu.

Telefon 4 4 7  —  A dres te le g r.: W . K atafias , Toruń . —  Telefon 4 47

SPRZED AZ
maszyn dopisania i urządzeń 

biurowych, samochodów, 
motocykli, wszelk. akcesoryj, 
rowerów, maszyn do szycia, 

wirówek do mleka, oraz 
wszystkich części zapasowych 
i przyborów; opon i węży, 

oliwy, tłuszczy i benzyny 
najprzedniejszej jakości.

Z astęp stw o  motocykli , B . S . f l \  , f l . J .S \  .Triumph’, ,D .K .W .’
i dostawa wszystkich innych fabrykatów.

i  W ielki w y b ó r  w sz y s tk ic h  o ry g .c z ę śc i do sam o ch o d ó w  „FORD" z aw sze  n a  s k ła d z ie .
«  STASIA BENZYNOWA ’W  28ó6

WYTWÓRNIA
nowych części precyzyjnych 
i reparacje różnych aparatów, 
maszyn do pisania, motocykli.

WYKONANIE
wszelkich p r a c  tokarskich, 
em aljowanie części metalów, 

i reparacja gum 
samochodowych

■
TŁOCZNIE

w szelkiego rodzaju w ykonuje szybko i tanio 

F ab ryk a M asiyn  8*recy*yjnycli

li Jn v en t ia” Tow. Akc. Poznań
ul. Łazarska 6 Nr. tel. 60-36

2957

S.CZACHOWSKI
POZNAŃ
TJL. WIELKA 13
Telefon 19-43 Telefon 19-43

S K Ł A D  ZELAZA
Generalne P rzedstaw icielstw o
Expresso Kaffemaschinenfabrik G. m. 
b. H. Altona (Elbe) —  Gebr. Kunz, 
Fiirstenw alde  (Spree) —  Drawskiej  
Odlewni Żelaza i Fabryki Maszyn  

Drawski Młyn.
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Kogo interesują 
towary niemieckie?

5362
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ni echaj  czyta wł a ś c i we  w s w y m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der Export-Grossist“ 
Póssneck (Niemcy)

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u  P r o ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  pr z e ­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z i

....... ................... ....

Nóż do krajania słomy na ściółkę

IDEAŁ"> 1
w ił ób

doslarosa
2314

u l a  Pługów Parowych I. z o. p.
Fabryka Maszyn

Poznań piotra Wawrzyniak* W/JO
Adras tłltgr.: „Centropług-Poznart"

S E P A R A T O R Y

KRUPPA
ma zawsze na składzie

U N I O N
H artow nia maaiyn 
1 narzędzi rolniczy cb

G D A Ń S K
Reitergasse nr. 13/15.

„Der E isenhand ler”
Otto  Hoffmanna W ydaw nic tw o  w  Bunzlau na Śląsku.

Z nane najlepsze i ulubione pism o 
fachow e d la  branży żelaza, to w a­
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów  
dom ow yoh i kuchennych oraz han­
dlu m aszyn itp. N ajlepszy infor­
m ator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniow y dla w ym ienionych branż. 

W y ch o d z i o d  3 0 - tu  la t  i d w a  ra z y  w  ty g o d n iu ,  
flbonow ać m ożna z p rze sy łk ą  w łączn ie  za  13 .50  zł. k w arta ln ie  
w  adm in . „R ynku M etal, i M asz.“  w  P oznan iu , W ielka 10. T e lef. 2277. 
K alendarze  „E iie n h an d le r‘'je iz tz e  na sk ładz ie , 1 egz . kosztu je  9 ,— m kn 
(p ła tn e  w  złotych polsk ich  po k u rs ie  dn ia) i k o sz ta  p o le co n e j przesyłki.

m
%m
*

Polskie Fabryki Maszyn i Wagonów
L  ZIELENIEWSKI S . A. LWÓW
T e le fo n  nr. 7 -8 2 u l. św . M arcina 11

U rządzenia kom pletnych gorzelni 
R em ont i m odernizacja gorzelni.
Kotły parow e. — K otlarnia miedzi.
Silnik: w iatrow e. — O dlew nia i w ar­
sztat m echaniczny. — „O grzew anie ^
w odne i parow e. — Spaw alnia §

elektryczna i gazow a.
P rzyjm u je i za ła tw ia  w s z e lk ie  z le c e n ia  

d la  fab ryk i k r a k o w sk ie j .

m
m
u
mm
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80°|0 oszczędności
MWH

B e z k o m p r e s o r o w e  
m o to ry  Diesla

K oszty m aterja łów  p ę d n y c h : 
ca 31'2 gr. z a  godz. i KM. 
ca 5 gr. za k llow atogodzinę.

K ażdej chwili go tow e do p u szczen ia  w  ruch . 2694
D ostaw a natychm iastow a lub  k ró tko term inow a.

Ż ądać bezzw łocznie  bezp ła tn e j oferty  i przybycia inżyniera.

Motoren-Werke — Mannheim A.-G,
daw niej BENZ - O ddział budow y siln ików  stacy jnych  

Biuro sprzedaży: G daA sk, Pfefferstadt 71. - Telef. 885.
3tXXXXXXXXXXXXX)Q00CX30000COX>00CXXXX»<XXXXXXXXXX>0000<XXXXXXr zJ« k ^ Y y z T rlr y^ rv v T n r 0 ^ x (

W I R Ó W K I  „ B A L A N C E "91
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kupują chętnie w szys­
cy gospodarze z po­
w odu ich prostej i m oc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben je s t zupełnie po je­
dynczy, bez talerzy, bez 
gum y, d latego ła tw e 
i w ygodne czyszczenie. 
D la handlu p rosperu­

jący przedm iot

2082

GUSTAV KOSCHORREK * LUBAWA
(POMORZE) TELEFON 2 6
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Dalszy import sześciokątnych siatek 
drucianych staje sią z b y t e c z n y m !

W  zakresie wyrobów m etalurgicznych zapotrze­
bowanie w ielu jeszcze artyku łów  pokrywać zniewo­
leni byliśmy całkowicie im portem  w skutek b raku  ro ­
dzimej produkcji. Do artyku łów  takich, jeszcze z 
końcem minionego roku zaliczały się sześciokątne 
siatki druciane, podczas gdy sia tk i druciane innego 
gatunku  wyrabiam y już w  kraju . Ja k  wielki jed ­
nakże na sześciokątne s ia tk i druciane istnieje po­
p y t w rolnictw ie, leśnictwie oraz innych dziedzi­
nach gospodarczych k raju , tego wymownym dowodem, 
że do samego Poznania sprowadzono w  roku ze­
szłym  z Niemiec cztery wagony tych siatek, a cóż do­
piero mówić o potrzebie w tym  względzie w szyst­
kich dzielnic. — Z prawdziwem  więc zadowoleniem 
dzielimy się z Szan. Czytelnikam i pisma naszego i in ­
teresentam i wiadomością, że dzięki zabiegom firm y 
A. Zwierzchowski i Ska w Poznaniu, ul. Podgórna 
10-a. P abryka wyrobów powroźniczych oraz w ytw ór­
nia siatek  i parkanów  drucianych, im port tych a r ­
tykułów  sta je  się zupełnie zbytecznym, bowiem w y­
mieniona firm a kosztem  wielkiego nak ładu  sprow a­
dziła najnowocześniejsze maszyny i uruchom iła w 
zakładach swych na Czerwonaku specjalny oddział 
fabrykacji sześciokątnych siatek. Produkcja w ytw ór­
ni tej, k tó rą  polecamy zasłużonemu poparciu zdolną 
jest pokryć ogólne zapotrzebowanie, a wyroby jej są 
znacznie tańsze i lepsze od zagranicznych.

OOOOOOO0O0O0O00O0000O0O000000OOOOO00OOOO

pasy l - i
skórzane, z sierści w ielbłądziej

poleca ze składu

Si Grabianowski i S-ka
Poznań, plac Wolności 14 a

Telefon 40-10 i 40-11 Telefon 40-10 i 40-11'
   2952

Mechanische Draht - & Hanfseilerei G. m. b. H. 
G d a ń s k

d o s ta rc z a  z własnej fabryki 
po nader przystępnych cenach:

manila i sisal liny transmisyjne, liny konop- 
niane, klej rybacki, liny druciane dla roz­
maitych celów, surowe i wisal konopie, pakuły, 

p o w r o z y  s m o ł o w a n e .

I

1.
2.
3.
4.
5.
6 . 
7. 
8 
9.

10.
11 .
12.

Polecam y następujące używ ane

LOKOMOBILE
R O L N I C Z E

Th. F lo ther, G assen nr. 1 0 6 , r 1 8 8 9 , 6  atm . 8  KM. 
Brow n & May, A nglja nr. 2134, r. 1 8 7 9 , 4 atm . 1 0  KM. 
R. U/olf, M agdeburg nr. 9 8 9 ,  r. 1 8 8 2 , 7  atm . 1 0  KM.
W. F d rste r , nr 1194, r. 1884, 5 atm  , 8 KM.
Epple & B uxbaum , A ugsburg nr. 794, r. 1897, 6 atm . 8 KM. 
R ansom es, J im s & J e ffe r ie s  nr. 18470, r. 1906, 7a tm . 10 KM. 
M arshall, Anglja nr. 28871, r. 1897, 6 atm . 8 KM. 
R ansom es, J im s & J e ffe r ie s , nr. 18146, r. 1906,7 atm  12KM. 
F. T u rne r, Ippswich A ngljanr. 1016, r. 1882,5atm 6 KM. 
G arre th  Sm ith. M agdeburg nr 3597, 1897, 7 atm . 10 KM. 
H. Lanz, M annheim  nr 4866, r. 1895, 6 atm  10 KM 
H. Lanz, M annheim , nr. 17763, r. 1906, 10 atm . 10 KM

M ŁOCARNIE
PAROWE

1. N alder & N alder, nr. 1 4 5 4 ,  6 0 x 2 4 ”
2. H. Lanz, M annheim nr. 104719, 66x14”
3. H. Lanz, M annheim nr. 15671, 60x24”
4. R ansom es, Sims & Je f fe r ie s , nr. 12052, 56x22”
5. W eipert S ohns, W rocław  66x16”
6. Th FIBther, G assen , m otorow a.

TRAK TORY-M OTORY
1 H. Lanz, M annheim Felddank 38 KM (traktor)
2 . H ansa Lloyd, Bremen ca. 50 KM. (traktor)
3. 3 kom plety  p ługów  m otorow ych S to ika .
4 1 m otor s ia t .  „ U rs u s " , W arszaw a 35/40 KM.
5 . 1 m o to r s ta c . „ U rs u s " , W arszaw a 7/10 KM.
6. 2  m o to ry  przew oz’ne  o sile  6 i 8 KM.
7 1 The Comon S ense , 60 KM. (traktor)
8 .  2  m otory  s ta c j. b enzy n o w e, 2  K M .

LOKOMOBILE
P R Z E M Y S Ł O W E

1. H. Lanz, M annheim, r. 1923, 10 atm ., 60/75/90 KM.
2. H Lanz. M annheim , r. 915, 10 atm ., 48/69/70 KM.
3. R. Wolf, M agdeburg, r 1924, atm ., 120/150/170 KM.
4. R. W olf, M agdeburg, 12 atm  130/16P/180 KM
5. H. Lanz, M annheim, r. 1912, 12 atm ., 115/14C/160 KM.
6 R. Wolf, M agdeburg, r. 1996, >2 atm ., 46/62/72 KM.
7. R. Wolf, M agdeburg, r. 1879, 51/2 a t m,  25 KM.
8 . R. W olf, M agdeburg, r 1 9 1 6 , 12  a t m,  1 0 0 /1 2 5 /1 4 0  KM.
9. H Lanz, M annheim , r. 1916, 10 atm ., 38/48/57 KM

10 H. Lanz, M annheim r 1908, 12 atm. 220/260/300/330 KM
11 G arre th  Sm ith, r. 1894, 8 atm  , 18/22/29 KM.
12 Born & Schtitze, Toruń, r 1924, 10 a t m ,  42/50/65 KM. 

Pozatem  posiadam y na składzie: k ilka ko tłów  parow ych
różnych w ielkości, k ilka maszyn parow ych 2 5 - 1 0 0  K M ,  7 p ras  
do słom y różny, h fabrykatów , w szystko gruntow nie w y­
rem ontow ane z gw arancją  do natychm iastow ego użycia

NITSCHE I S-KA
F abryka m aszyn w  P oznan iu , ul. K olejow a 1-3

F ilja  w W arszaw ie, ul. Złota 30.

I
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DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY
Jeszcze w

Głośna spraw a zakupu przez m agistrat k rakow ­
ski cementu niemieckiego stała  się hasłem  do pod­
jęcia polemiki na łamach prasy  tak stołecznej, jak i 
prowincjonalnej, pom iędzy poszczególnemi grupami 
cementowemi, co do jakości cementu, produkow a­
nego przez ich fabryki.

Pojedyncze grupy, znajdujące się w  zaciętej 
walce konkurencyjnej, w ychw alają w łaściw . swoich 
produktów  i starają  się w ykazać ich w yższość nad 
cementem konkurencyjnym . Jakżeż spraw a jakości 
tego cementu przedstaw ia się faktycznie?

Przypadkow o dostaliśm y spraw ozdanie z po­
siedzenia „Północno - Niemieckiego Związku Ce­
m entowego" (Nord - Deutsche Zement - “Verband", 
w  którym  jedna z fabryk niemieckich donosi:

„Północno - Niemiecki Związek Cem entow y" 
rozpoczął sprzedaż nowego gatunku cementu, po­
siadającego jeszcze w yższą w ytrzym ałość na ci­
śnienie, niż dotychczasow e gatunki w ysokow arto- 
ściowego cementu.

Cement w ysokow artościow y jest sprzedaw a­
ny od roku z gw arancją 250 kg. w ytrzym ałości na 
ściskanie po 3 dniach i 450 kg. po 28 dniach. No­
w y gatunek cementu, dostawę którego już rozpo­
częto, ma gwarantowaną wytrzym ałość 400 kg. i 
osiąga po czterech tygodniach 600 kg. na J cm2.

Usiłowania ulepszenia w yrobu cementu i w y ­
tw arzania coraz w yższych gatunków  nie ustają i 
są  uwieńczone powodzeniem, tak, że przem ysł nie­
miecki w  tym w ypadku przoduje całemu światu, 
jeżeli chodzi o bezwzględne zaspokojenie wym agań 
w tym względzie, naw et w  najbardziej niekorzy­
stnych warunkach.

Potrzeba było, naturalnie, licznych prób i ba­
dań, zanim „Północno - Niemiecki Związek Cem en­
tow y" zdecydow ał s. rozpocząć sprzedaż tego no­
wego gatunku cementu, przyjm ując na siebie rów ­
nocześnie gw arancję za jego własności.

Cena nowego gatunku cementu jest wyższa o 
40 proc. od ceny zwykłego portland - cementu. W y­
trzymałość na ciśnienie jest jednak dwa razy więk-

Targi Wschodnie
Ożywienie ruchu budowlanego stało  się niejako aksjo­

m atem  naszego odrodzenia gospodarczego. Rozpoczęcie na 
w ielką skalę budowania domów mieszkalnych i użytko­
wych, jest w arunkiem  dla podniesienia się z upadku i o- 
żywienia całej rzeszy przedsiębiorstw  przemysłowych. Zw aż­
my bowiem, dla budowli pracuje i przemysł ceramiczny i 
metalowy i drzewny i sz k la rsk i; dla budowli zatrudnia 
się i  zakłady fabryczne i rękodzieło, dla budowli trzeba 
robotnikow fachowych i niekwalifikowanych. Ruch bu ­
dowlany to w arunek i początek przełam ania kryzysu go­
spodarczego.

Ruszenie tak  doniosłej sprawy z martwego punktu 
wzięły na siebie T argi W schodnie, k tó re  same powstały 
na odważnej inicjatywie, a dziś s ta ją  się ośrodkiem dal­
szych zdrowych odruchow. Pod ich egidą i  kierownictwem 
pow stał też K om itet I. Ogólno-Polskiej W ystaw y Budow­
lanej, k tó ry  onegdaj u rządził konferencję prasową dla za­
znajomienia szerszego ogołu z planam i swemi. Czytelnikom 
pisma naszego znany jest już plan w ystaw y. Mimo to 
jednak w arto go tu  raz jeszcze omówić.

sza i w skutek tego budowle mogą mieć w ym iary  
odpowiednio mniejsze i mogą być wcześniej u ż y t­
kowane. Prócz tego zużycie nowego cementu jest 
mniejsze w  stosunku do portland - cementu".

Z pow yższego komunikatu wynika, że Niemcy 
■ wynaleźli now y gatunek cementu „specjalnego", 

k tóry  jest „najlepszy w święcie" i kosztuje o 40 
procent drożej niż cement zwykły.

Dla spraw dzenia tej „sensacji" zwróciliśm y się 
do kilku pow ażnych cementowni krajow ych z p ro ś­
bą o podanie tiam danych cyfrowych, co do wy- 
tizym ałości ich cementu. W  rezultacie stw ierdzili­
śmy, iż w szystkie nasze fabryki bez wyjątku pro­
dukują cement, wytrzymałość którego wykazuje po 
3 dniach powyżej 300 kg., a po 8 dniach powyżej 
500 kg. na 1 cm2.

Specjalną uwagę zwróciliśm y na analizę ce­
mentu firley‘owskiego, przeprow adzoną przez nie­
miecki państw ow y urząd prób m aterjałów  budow la­
nych w  Berlinie.

Z analizy wynika, że pow yższy cement w yka­
zuje wytrzymałość na zgniecenie po trzech dniach 
396 kg., a po 28 dniach — 650—715 kg. na cm2, co 
przeciętnie wynosi około 680 kg. na l 2. To są cy ­
frowe dane cementu normalnego, nie mówiąc o 
specjalnym.

Tw ierdzenie, jakoby gatunki cementu niemie­
ckiego były  lepsze od polskich, jest zupełnie zbi­
te, gdyż w kraju posiadamy cement własnego w y ­
robu, który jakością znacznie przewyższa cement 
niemiecki.

To, co fabryki niemieckie określają nazw ą ce­
mentu „specjalnego", fabryki nasze produkują ja­
ko cement zw yczajny.

Pow yższe fakty uw ażam y za obowiązek po­
dać do wiadomości czynników miarodajnych, aże­
by raz położyć kres przesądowi, że produkty zagra­
niczne w  czemkolwiek przewyższają jakościowo 
produkty krajowe, oraz by zapobiec p rzy  takim 
artykule, jak cement, w yw ożeniu w alut poza gra- 

3 nice kraju naszego. N.

a ruch budowlany.
D ział architektoniczny, k tó ry  ma ześrodkować pro­

jekty i plany budowlane pomyślany jest jako prze­
gląd dorobku arch itek tury  z ostatnich 25 lat. — 
Co w tym czasokresie okazało się najlepszem i 
najtańszem , na w ystawie budowlanej doczeka się 
syntezy, by dać zarys domu przyszłości, domu taniego. 
Tani dom, to nie te modne obecnie parterow e wille na pery­
feriach ; to w łaśnie dom luksusowy. Tani dom, to duży dom 
piętrowy, zaopatrzony jednak we w szystkie zdobycze tech­
niczne, czyniący zadość wszelkim  wymogom kom fortu i 
higjeny, odpowiedni i wygodny dla mieszkańca każdej sfery, 
inteligenta, czy robotnika. Tani dom musi łączyć w sobie 
zalety m aterialne domów czynszowych z zaletam i higjenicz- 
nemi w illi podmiejskiej.

Konkurs, ogłoszony w  ramach wystawy, wypośrodkuje 
ow idealny typ domu powojennego.

D ział ten, posiadający już szereg zgłoszeń bardzo po­
ważnych, m. in. całej o tw arte j obecnie w W arszawie w ysta­
wy architektonicznej, dziś najważniejszy na wystawie, z 
czasem ustąp i pierwszeństwo drug, działowi, budowlanemu.

sprawie skandalu cementowego.



Pomyślany jako zarodek wielkiej „Baumesse“ — Targi 
budowlane na skalę europejską, zgromadzi dział ten 
eksponaty m ateriałów  budowlanych wszelkich dziedzin, 
od cegieł i kam ieni do traw ers ów ► i blachy, od ru r  in s ta la ­
cyjnych i przewodów elektrycznych do aparatów  gazowych 
i lamp, od prym itywnych belkować do artystycznych u- 
meblowań w nętrz.

Rozpiętość tego działu  je s t nieograniczona. N ic dziw ­
nego, że na targach  zagranicznych stanow i ona’ 60°/o całe­
go ta rgu . I  na Targach W schodnich należy się spodzie­
wać silnego obesłania działu tego tak przez firmy zagra-
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niczne, jak krajowe oraz rozbudowy dziatu tego na dalszą
przyszłość.

Im preza cala zapowiada się  niezwykle szczęśliwie. Pow­
stałą przy Targach Wschodnich, na ich terenie, mieć więc już 
będzie z góry zapewnione powodzenie.

Mało jednak, jeżeli powodzenie to cieszyć się bę­
dzie tylko ilością wystawców1 i (zwiedzających.

O pełnym sukcesie mówić będzie m ożna tylko wówczas, 
g'dy tegoroczne T argi W schodnie w yrw ą z m arazm u cały 
nasz ruch budowlany.

Pomysły budowlane.
J u ż  w nr. 29 ,,R ynku Metalowego i Maszynowego" 

zwróciliśmy k ró tk ą  no ta tką  uw agę na wynurzenia w arszaw ­
skiego przedstaw iciela „The Home Construction Co L td .“ 
w sprawie nowego projektu  budowy domów mieszkalnych ze 
specjalnego m aterja łu  opatentowanego.

To też z w ielu względów zainteresow ała wiadomość ta  
szerszą publiczność o te j szczególnego rodzaju akcji b u ­
dowlanej, wszczętej obecnie na gruncie warszawskim , a 
k tó ra  w edług planu działających osób objąć ma catą Polskę.

Powiadamy „szczególnego rodzaju" akcja budowlana, bo 
łączy w sobie różne charakterystyczne elementy systemu, 
w edług którego budowa ma być wykonana, a k tó ry  p rze­
wyższać ma systemy dotychczasowe budowania domów.

W  dzisiejszych czasach, kiedy w szelka akcja budow ­
lana rozbija się  o najw ażniejszy szkopuł b raku  kapitału , 
szczególnie ciekawą jest okoliczność, że do budowy domu 
p o t r z e b a  t u  t y l k o  2 5  p r o c .  k a p i t a ł u  i posia­
dania placu, bo brakujących 75 proc. kosztów  budowy do­
starcza kap ita ł zagraniczny, to jest angielski w formie 
k redytu , spłacalnego ratam i w ciągu 15 lat.

Towarzystwo, k tó re  zajm uje sią tą  budową domów, 
ma swoją siedzibę w Londynie i opiera się na jrapitałach 
k ilku  grup finansowych, za k tórem i stoi „The National 
Bank Co. L td .“

W  W arszawie pow stała filja  tego tow arzystw a pod 
nazwą „Towarzystwo budowlane „Nowoczete". Tow arzy­
stwo londyńskie działa już od 2 la t, zajm ując ,się budową 
swego system u domów wyłącznie dotąd w A nglji, Ameryce 
i Kanadzie.

Oryginalność system u polega przedewszystkiem na m a­
teriale , k tó ry  jest produktem , powstałym  z m i e s z a n i n y  
c e m e n t u  i t r o c i n ,  przy użyciu specjalnych chemikalij.

M aterial ten, dzięki swojemu składow i, posiadać ma 
właściwości obce używanej powszechnie cegle. W łaściwości 
te stanow ią: bezwzględne nieprzepuszczanie wilgoci, ognio- 
trw ałość i w ielka wytrzymałość, w yrażająca .się w oporze 
na nacisk 2500 funtów  angielskich na jeden kwadratowy 
cal angielski.

Z takich samych części składowych wytworzona jest 
i temi samemi własnościami odznacza się dachówka.

Budowa sama trw a bardzo kró tko . Zazwyczaj bywają 
to domy w postaci w ill, domów urzędniczych, robotniczych 
dla jednej, dwóch lub trzech rodzin.

Mogą także być i domy obszerniejsze, jednakże nie o 
w ielu piętrach. W ystaw ienie np. domku parurodzinnego 
t r w a  z a l e d w i e  o k o ł o  3 - c h  t y g o d n i ,  przyczem 
dom po wybudowaniu, natychm iast sta je się zamieszkalny. 
K oszt budowy je st o 25 proc. tańszy od zwykłych kosztów 
i wynosi około 10.0 0 0 z ł .  z a  d o m e  k p a r  u r o d z i  n- 
n y .

Towarzystwo w arszaw skie zainstaluje w k ra ju  własne 
fabryki wyrobu m aterja łu  budowlanego, dla k tórych spro­
wadza w najbliższych tygodniach maszyny z Londynu. Przy 
budowlach zatrudnieni będą inżynierowie polscy i robot­
nicy wyłącznie polscy, dla k tórych tylko sprowadzeni będą 
instruktorow ie z A nglji.

I. R .

Sytuacja na rynku drzewnym nie uległa zasadniczym 
zmianom. W Anglji, Belgji i Holandjj — najważniejszych 
tynkach zbytu drzewa naszego — zapotrzebowanie ciągle 
wzrasta. Pewne trudności nastręcza brak okrętów do Anglji, 
spowodowany trw ającym  ‘strajkiem górników.

Poszukuje się w  dalszym ciągu sosnowe bale angielskie, 
za które oferują Ł 7 i pół do 9 za standard u/s franco Gdańsk.

Bale dla Belgji poszukiwane są w  specjalnych wymiarach, 
co bardzo utrudnia transakcje. Za bale belgijskie płacą Ł 7 
do 7,15 za std. łącznie z IV klasą, poszukiwany jest również 
świerk górski, t. zw. równosłoisty dla Niemiec, Austrji i Cze­
chosłowacji.

Ożywił się trochę eksport do Niemiec w związku z tern, 
że ostatnio Dyrekcja Wileńska K. P. daje do użytku ta rta ­

Co słychać na rynku drzewnym?
ków „składy wagonów" po 20 i 32 wagony (platformy) pod 
ładunki do Niemiec. Dokonywane są transakcje przeważnie 
stolarką (Stammware) i deskami bocznemi. Oferowana cena 
do Ł 2/10 za metr. sze^c. fr. wagon st. załadowcza. Ta sto­
sunkowo niska cena tłumaczy się tern, że importerzy nie­
mieccy, nie mając w dostatecznej ilości certyfikatów  wwo­
zowych, kupują towar dla celów spekulacyjnych.

Na olszynę zapotrzebowanie minimalne. Ogromnie po­
szukiwana jest dębina, zwłaszcza fornierowa od 45 cm. 
wzwyż.

Na rynku zewnętrznym zapotrzebowanie cokolwiek wię­
ksze. Za deski obrzynane płacą około 60 zł. za metr sześć. 
Poszukiwane jest sosnowe drzewo opałowe.

Widmo strajku w przemyśle drzewnym w Poznaniu.
W  tych dniach wybuchł strajk w fabryce mebli firmy 

Nowakowski i Synowie na Wildzie. Strajk ma podłoże eko­
nomiczne. Strajkujący domagają się natychmiastowego w y­
płacenia zaległych rzekomo zarobków, uznania wydziału ro­
botniczego i pełnego 8-godzinnego czasu pracy we w szyst­
kich działach fabryki. W  niektórych bowiem działach czas 
pracy zg względu na słabą obecnie konjunkturę zredukowano.

Pertraktacje, prowadzone w ciągu soboty z właścicielami 
firmy nie doprowadziły do porozumienia, wobec czego podo­
bno 300 pracowników złożyło pracę. Widmo strajku grozi 
wogóle w  całym przemyśle drzewnym w Poznaniu. Związki 
robotnicze żądają podwyżki zarobków o 40 proc., które to 
żądanie Związek Pracodawców jednak odrzucił. —■ W  ostatniej 
chwili dowiad. się, że strajR na Wildzie został zlikwidowany.
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P O M P Y  R O D 2 W U 0

do zapędu ręcznego, m ane- 
§  żem i m echanicznego, do
£  studzien zw ykłych i głębokich

Wiercenie studzien
z w y k ły c h  i a r t e z y j s k i c h

J. Kopczyński i Sp.
P o z n a ń ,  u l Łazarska 30
Nr. te ł. 60-42. Rok zał. 1893

Fabryka pomp i p rzed s ięb io rs tw o  w ie r ­
cenia s tud z ien  

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
u l. Dworcowa nr. 46.

3 0 0 Q G 0 0 0 0 Q Q 0 0 Q Q Q G 0 0 Q G 0 0 0 G G Q 0 0 G 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Hurtownia row erów
m aszyn  do szycia  oraz części  
zapasowych,  p n e u m a t y k ó w ,  
lampek elektrycznych i baterji

O s k a r  K la m m e r ,  Toruń, ? ® o i a2i64
ODDZIAŁ: G dańsk, P a ra d ie sg a sse  35

Ceny przystępne. — — Cenniki wysyłam na życzenie. 
Sprzedaż tylko detalistom

2858
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Gdańska Fabryka Akumulatorów 
„ O i k F i ! l m
Wilhelm Drenker sen.

G d a ń s k -W r z e s z c z ,  M irch a u er  W eg  8 3 —4 0 .  Tei. 41976.
(p r z e s z ło  3 0 - le tn ic h  d o ś w ia d c z e ń ) .  2189

„ Wadowicki Przemysł Druciany"
S -k a  z  o g r . o d p . w  W a d o w ic a c h  2555

F a b ry k a  z a ło ż o n a  p rz e z  JÓ Z E F A  G Ó R E C K IE G O  z d aw n e j 
fab ry k i K rak o w sk ie j w y k o n u je :

Druty k o lc z a s t e  i g ła d k ie  s u r o w e  o c y n k o w a n e  i g a lw a n iz o w a n e .— 
u w o ź d z ie  b u d o w la n e  i p a p o w e . — S ia tk i d o  o g r o d z e ń .— S ia tk o w e  
s k r z y n ie  d la  r e g u la c j i  r z e k , w k ła d y  m a te r a c o w e  d o  łó ż e k  i t. p .

C e n tr a ln e  B iu r o  W ADOW ICE (M a ło p o ls k a )
R e p re z e n ta n t  n a  W ie łk o p o lsk ę : Inż. Jdzef G aw las, Po zn ań  3 R udnlcze

■)OOOOOOOCX>3COOCOCOCOOCKXOOOOOOOCOOCOOOOOOCKGOOOOOOC)OOOOOOCO

Zakład Wyrobów Drucianych
M IC H A Ł  R U S, ladiigle-Źywiic
Poleca solidnego w ykonania sprzęty  kuchenne i przybory 
d la  gospodarstw a dom ow ego z drutu , cynow ane oraz 
druciane siatk i tkane i plecione, m aterace do łóżek, w y­
cieraczki do butów  i w szelkie w  zakres w chodzące w y­

roby druciane. 2545
OOU°OOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»OOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXX«OOOOOOOOOfXXXX

Liny stalow e 1 żelazne, drut kolczasty, 
siatki do ogrodzeń, drut ż e l a z n y  

ocynkowany i nleocynk. 9091 
g w o ź d z i e :

Włocławska Fabryka Drutu dawn C. Klauke
Sp. Akc. w Włocławku.

Popierajcie wyroby krajowe INowe przedsiębiorstwo!

„MIEDZIANKA
G ó rn o ll. W y tw órn ia  W yrobów  M iedzianych  i M eta low ych

Sp . z  o , o .

Katowice II, ul. Krakowska 2
poleca jako specjalność wtasaej fabrykacji:

Kotły I kociołki mledzlano w  całości w ykute z jednej sztuki 
w różnych form atach i w szelkich w ielkościach do 

potrzeb domowych i dla 
zakładów przem ysłowych 
j a k : m asarni, cukierni­
ctwa, farb iam i, destyla- 
cyj, gorzelni itp.

Wanienki kuchenkowe z m ie­
dzi do gorącej w ody z m u­
szlą i kranikiem  m osięż­
nym, ładnie polerowane.
— Kilka w ielkości.

Balony miedziane do wody 
sodowe). 2074

Filtry i chłodniki.
Piece kąpielowe 7. basenem  

z czystej miedzi z poły­
skiem . z baterją  niklów.

Czaszki do kotłów miedzia­
nych wszelk. wymiarów, 
dnem plaskiem  i okrą- 
głem gotowe dla kotlarzy 
z oszczędnością w m a- 
te rja le  i szwejsowaniu
W sz e lk ie  n a c z y n ia  k u c h e n n e  
i d o m o w e  z  b la ch y  m ie d z ia ­

n e j p o  n a j ta ń s z e j  c e n ie .
Cennik i oferty na im a n ie . — Dostawa 
krótkoterminowa. —  Dla odsprzedają­

cych stosowny rabat.

Korzystnie do oddania  w  większych i mniejszych ilościach
FA R B Y  : j ?

C ze rń  fran k .
C z e rw ie ń  a n g . o g n is tą  

, ,  b e r l iń s k ą

C alc ium  ca rb id . 
C a rb o lin e u m  
D e k s try n ę
G ly c e ry n ę  c z y s tą  28 Be 
G ly c e ry n ę  te c h n . 28 B e 

eń  mvK am ień  m yd l. w b e m b . p o  6 0 kg  
K lej k o s tn y  

,, s k ó rn y  
L a k ie r  do  ż e la z a  „ b u rs z ty n o w y  
T ra n  do  s k ó r
P o k o s t  h o le n d . p o d  gw ar.

c z y s to  ln ia n y  
S o d ę  k ry s ta l .
T e r p e n ty n ę  
S z e la k  
B ie l k ry ją c ą  

„  cy n k o w ą  
B ro n zy
K re d ę  sp ła w . 3  k o ro n y

c y n o b ro w ą  
„  sy g n a ło w ą
„  m o d n ą  

S z a ra k  m e ta l .
Z ie le ń  o le jn a  c iem .

„  „  ś re d n .
„  ,, ja s n .

U g e r  m e ta lo w y  
„  f ran c .
„  k le jo w y

o ra z  w s z y s tk ie  in n e  farby  
i la k ie ry .
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, h a d e o a «  Hurtownia Drogeryjna, T o r u ń
A d r e s  t e le g r .  H a d e g a , T oruń T e le f o n  4 8 0

_________ K on to  c z e k o w e  : P . K. O . nr. 2 0 4  5 8 5  P o z n a ń

3̂ 82 poleca pp. kupcom  bardzo korzystn ie 2929
St. Jakubowski,  Poznań ,  Chwaliszewo 6 4 ,  Fabryka maszyn

Szatkownitedokapusty,.Polonia 1“



Rynek materjałów budowlanych - drzewa - metali - żelaza i węgla
M ATERJAŁY BUD O W LA NE.

W arszaw a, 19. 8. Na ry n k u  m a te ria łó w  b u d o w la n y ch  ru ch  
m a ły  —  z a p o trz e b o w a n ie  na c eg łę  n iez n ac z n e ; c en y  o s ta tn ie  
w y n o sz ą  65 z ł. za  1.000 sz t. loco  w ag o n .

W ilno, 20. 8. C e n y  h u r to w e  m a te r ja łó w  b u d o w la n y ch  loco 
sk ła d  W ilno . W ap n o  b ia łe  I ga t. 6—6.50, za  100 kg., II gat.. 
5—5.50, gips 12 zł., c em en t 17 zł. za  b e cz k ę  180 kg., c eg ła  
b u d o w lan a  n o rm aln a  85 zł. za  1000 sz t. (z d o s ta w ą ).

Poznań, 28. 8. S k ła d y  m a te r ja łó w  b u d o w la n y ch  i te c h n ic z ­
ny ch  M. Czubek i S -k a  w  P o zn an iu , G w a rn a  8, n o tu ją  n a ­
stę p u ją ce  c en y  h u rto w n e  na m a te r ja ły  b u d o w la n e : cem en t 
p o rtla n d zk i w  b e c z k a c h  po  z ł. 7.50, w  w o rk a c h  po  z ł. 7 za  100 
kg., fran co  w a g o n  p a ry ta s  s ta c ja  Ł az y . N a c e n y  te  bonifikuje 
ob ecn ie  S y n d y k a t  W a rsz a w sk i d la  k u p có w  i p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y ch  40 p ro c . ra b a tu , d la k o n su m en tó w  35 p ro c en t 
ra b a tu . W ap n o  b u d o w lan e  P iechocińsk ie  98 p roc . luzem  po zł. 
3.22 d la  k u p c ó w  i p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w lan y ch , w zg l. po zł. 

c 3.40 z a  100 kg. d la  k o n su m en tó w , fran co  w a g o n  fa b ry k a . 
C eg łę  iło w ą  po zł. 38 d la  k u p c ó w  i p rz e d s ię b io rs tw , w zg l. po 
zł. 40 z a  1.000 sz t. fran c o  w a g o n  fa b ry k i pod  P o zn an iem  d la  
k o n su m en tó w . T o n n ó w k a  I kl. d ro ż sz a  o 10 zł., II kl. o 4 zł. 
P o sa d z k i z  p ły te k  te ra c o to w y c h  (k am io n k o w y ch ) k ra jo w y c h  
od  zł. 14.50 za  1 m 2 fran c o  w a g o n  fa b ry k a  o p o czeń sk a , z a g ra ­
n iczne  m etlach o w sk ie  V ille ro y  e t B och  od fr. szw . 14 fran co  
P o z n a ń , p rz y  ład u n k a ch  w a g o n o w y c h  d la  k u p c ó w  w zg l. p rz e d ­
s ię b io rc ó w  b u d o w la n y ch . K afle k o lo ro w e  od  zł. 0.75 sz t., b ia łe  
o d  zł. 1.80 sz t. kl. I, fran c o  P o z n a ń , p rz y  ład u n k a ch  w a g o ­
n o w y c h  w zg l. o d b io rze  k ilk u n a stu  p ieców .

DRZEW O.
W arszaw a, 20. 8. „A rb o rp o l"  (Z ło ta  71, te l. 282-12) n o ­

tu je  c en y  sw y c h  w y ro b ó w  z a  m. k w . loco  sk ła d : fo rn ie ry  d ę ­
b o w e  i jes io n o w e  od  0.80— 1.00, d y k ty  m a sy w n e  jes io n o w e  i 
d ęb o w e  pó ł cal. od 5.50, ta k ie ż  Z* c a la  od  3.50—4.50. Z am ó ­
w ien ia  w y k o n y w a  się  od n a jd ro b n ie jszy c h  do w a g o n o w y ch . 
S k ła d  z a o p a trz o n y  w e  w sze lk ieg o  ro d z a ju  k lejonk i, d y k ty , 
fo rn ie ry  k ra jo w e  i z ag ra n ic z n e .

W arszaw a, 19. 8. Na ry n k u  w e w n ę trz n y m  d rz e w a  daje  się 
z a u w a ż y ć  p e w n e  o ży w ien ie . P o sz u k iw a n e  s ą  m a te r ja ły  b u d o ­
w lan e  —  d esk i c iesie lsk ie  i k a n tó w k a  o ra z  s to la rk a . _ C en y  
o rien tac y jn e  za  m 3 fran c o  sk ła d  .W a rsz a w a : d esk i c iesie lsk ie  
90 zł., k a n tó w k a  c io san a  70 zł., k a n tó w k a  o b rz y n an a  90 zł.. 
s to la rk a  w  m iękkich  g a tu n k a ch  130 zł., s to la rk a  w  tw a rd y c h  
g a tu n k a ch  160. W a ru n k i p ła tn o śc i 30—40 p ro c . g o tó w k ą , r e ­
sz ta  w  w e k s la ch  od 2— 3 m iesięcy . D rzew o  o p a ło w e , o fe ro ­
w a n e  je s t  po  cen ie  od  20— 23 z ł. z a  to n n ę  fr. w ag . s t. z a ład . 
W aru n k i p ła tn o śc i:  z a d a te k  i a k re d y ty w a  b an k o w a  n a  10 dni.

METALE.
W arszaw a, 19. 8. R y n e k  m ię d z y n a ro d o w y  m eta li w  ty ­

godniu  u b ieg ły m  w y k a z a ł  ró w n ie ż , jak  i w  ty g o d n iu  p o p rz e ­
dnim , ten d e n c ję  n ieco  s ła b sz ą . M iedź s tra c i ła  w  ty g o d n iu  ty m  
sh  17 p e r  k a sa  i 20 sh  te rm in o w a , e le k tro li ty c z n a  ty lk o  15 sh . 
i sk o ń c z y ła  s ię  Ł  66/10 do 67; p ro d u k c ja  św ia to w a  w  p ie rw - 
szem  p ó łro cz u  rb . w y n o s iła  814.000 t„  co w y n o s i m iesięczn ie  
p rz ec ię tn ie  131.000, w o b e c  128.000 t. w  ro k u  z e sz ły m ; jes t 
to  jed n a k  ta k  m a ły  w z ro s t  p ro d u k c ji, że p rz y  o b ecn em  w ięk - 
szem  z ap o trz e b o w a n iu  na  k o n ju n k tu rę  w p ły n ą ć  n ie m oże, 
ch o ciaż  z b liż a jąc y  s ię  te rm in  k a r te lu  m ię d z y n a ro d o w e g o  m o ­
że  je szc ze  w p ły n ą ć  n a  z w y żk ę .

C yna o b n iży ła  k u rs  sw ó j d o ść  zn aczn ie  z  Ł  295/5 na 
288/10 z a  loco , w  k o ń cu  jed n a k  ty g o d n ia  z a u w a ż y ć  się  d a ła  już 
m o cn ie jsza  ten d e n c ja , lic zą  się  b o w iem  w  L o n d y n ie  z d a lszem  
zm n ie jszen iem  się  z ap a só w , szczeg ó ln ie  jak  zaczn ie  się  ruch  
w  p rz e m y śle  b la c h y  b iałe j.

O łów  m a ten d e n c ję  s ła b ą ;  t ra n s p o r ty  z A u stra lji w y w ie ­
ra ją  n a c isk  w  k ie ru n k u  z n iżk o w y m  n a  ry n e k  lo n d y ń sk i, k u rs  
Ł  33 u w a ż a n y  jes t c iąg le  jako  z a  w y s o k i;  na  to w a r  te rm i­
n o w y  w y tw o rz y ło  s ię  zn o w u  d isag io  w  w y so k o śc i pó ł Ł.

Cynk m iał du że  z a p o trz e b o w a n ie , cy n k o w n ie  b o w iem  a n ­
g ie lsk ie  p ra c u ją  na  że laz ie  i w ęg lu  zag ra n ic z n y m , c en y  je ­
d n ak  o b n iży ły  się  w  zw iązk u  z o g ó lną  s ła b sz ą  ten d e n c ją  na  
m eta le , k a sa  sk o ń c z y ła  się  33/17; w rz e s ie ń  Ł  34/8, p aźd z ie rn ik  
34/10, g ru d z ień  34/10. P ro d u k c ja  p ie rw sze g o  p ó łro cz a  w ed łu g  
„ B u rea u  of M eth a l S ta tis t i tc s “  w y n o s i 677.000 tonn .

Berlin, 18. 8. U rz . no t. w  R. M. za  1 kg .: m ięd ź  e le k tro li­
ty c z n a , d o s ta w a  z a ra z , cif H am b u rg , B re m a  lub R o tte rd a m  
(za  100 kg .) 1363/«, m iędź  ra fin a d a  99— 99,3 p roc . 1.25— 1.26, 
d ito  s ta n d a r t  1.21 i pół do  1.22 i pół, o ry g in a ln y  su ro w y  cy n k  
h u tn ic z y  (w  w oln . o b r.)  0.68—0.69, c y n k  w  p ły ta c h  rem al- 
te d  z w y k łe j jak o śc i h an d l. 0.60—0.61, o ry g in a ł, a lum inium  h u t­

n icze  98— 99 p roc . w  b lo k ach , s z ta b a c h  w a lcó w , i c iągnion. 
2.30—2.35, d tt. w  sz ta b a c h  w a lcó w , i c iągn ion . 2.40— 2.50, 
niRiel c z y s ty  98— 99 p roc . n a d reń sk i 3.40—3.50, a n ty m o n  R e- 
gu lus 1.25— 1.30.

M EJALE s z l a c h e t n e .
Berlin, 18. 8. S re b ro  ca  0.900 w  sz ta b a c h  za  kg . 85—86, 

z ło to  w  w oln . o b ro t. za  g ram  2.80—2.82, p la ty n a  w  w oln. 
o b ro t. za  g ram . 133/i— 14/4.

Londyn, 18. 8. Z am kn. S re b ro  285/s, na dost. 28u /ie d za 
jed n ą  uncję .

W YR O BY M ETALOW E.
W arszaw a, 19. 8. D om  H a n d lo w y  A. Gepner, W a rsz a w a , 

G rz y b o w sk a  27, podaje  o b ecn ie  c e n y  o rien tac y jn e  p ó łw y ro ­
b ó w  m e ta lo w y c h  n a  ry n k u  w a rsz a w sk im  z a  kg .: b lac h a  a lu ­
m in iow a zł. 8.10, b lach a  c y n k o w a  —  cen a  z a sad n icz a  1.97, 
d ru t c y n k o w y  5.00, d ru t a lu m in io w y  12.00.

W arszaw a, 19. 8. „ P o lsk a  C y n k o w n ia " , W a rsz a w a , P ię k ­
na  n r. 1 la , n o tu je  n a s tęp u jąc e  c en y  za  kg. fr. w ag o n  st. W a r ­
sz a w a : b lach a  o c y n k o w an a  1 gat. 20 a rk . w  sn o p k u  1.15 zł., 
22 a rk . w  sn o p k u  1.20 zł.

W arszaw a, 19. 8. N a ry n k u  g w o źd zi i d ru tó w  ru c h  z n a ­
c z n y ; p rz y  w ięk szy m  ru ch u  b u d o w lan y m  c en y  loco sk ład  
n e tto  (b ez  ra b a tó w )  w y n o sz ą  z a  sk rz y n k ę :  g w o źd zie  b u d o ­
w lan e  3 ca le  z. 8.50, 4 cale  8.20.

OLEJE TECHNICZNE.
Lublin, 19. 8. N a ry n k u  lu b elsk im  sm a ró w  w o z o w y c h  o raz  

tec h n icz n y ch  z a in te re so w a n ie  duże, n o to w a n o : sm a r  c iem no­
zie lo n y  zł. 65, sm a r w o z o w y  ż ó łty  zł. 67, sm a r m a szy n o w y  
T o w o tte 'a  z ł. 90. C e n y  za  100 kg. loco  st. L ublin . T en d en cja  
nadal u trz y m a n a .

W ĘGIEL.
W arszaw a, 19. 8. O b ro ty  w ęg lo w e  w  W a rsz a w ie  są  c o raz  

w ię k sz e  ze  w zg lęd u  n a  z a o p a try w a n ie  się  n a  zim ę. C en y  na 
w ęg ie l ś lą sk i loco k o p a ln ia  w y n o sz ą  (są  to  c en y  z 20 lipca 
b r .) :  g ru b y , k o s tk a  i o rz ec h  I 32.60, o rz ec h  Ib 31.50, I r  — 
27.60 ' ( z  n ie k tó ry c h  kop a lń  o rz ec h  II jes t ta ń s z y ) , g ro szek  
21.30, g ry s ik  20.40, d ro b n y  I 21.20, m iał 11, p o sp ó łk a  25.30; 
k o k s  g ru b y  39.50, o rz ec h  I 38.70 D la h u rto w n ik ó w  od ch o d zą  
ra b a ty  w  w y so k o śc i 8 p ro c . F ra c h t  k o le jo w y  do W a rsz a w y  
w y n o s i 12— 13 zł., d la  m n ie jszy ch  o d b io rcó w  k re d y tu  d łu g o ­
te rm in o w eg o  nie udz ie la ją .

Złoty w dniu 18 sierpnia 1926.
Gdańsk p rz e k a z  56.93—57.07, g o tó w k a  53.03—57.17, Berlin  

p rz e k a z  n a  W a rsz a w ę  46.305—46.545, na  K a to w ice  46.28 do 
46.52, P o z n a ń  46.38—46.62, N ow y Jork p rz e k a z  11.10, Londyn  
p rz e k a z  45.50, R yga p rz e k a z  65, B ukareszt p rz e k a z  2375, Czer- 
niow ce p rz e k a z  65, B ukareszt p rz e k a z  25.00, W iedeń  p rz e k a z  
78—78.50, g o tó w k a  78—79, P raga p rz e k a z  372.50— 278.50, go­
tó w k a  371— 374, B udapeszt g o tó w k a  7800—8100.

S. Czachowski, skład żelaza, Poznań, Wielka 13.
F irm a  p o w y ż sz a , z ak ro jo n a  w  z a k re s ie  sw ej d z ia ła ln o śc i 

na  s z e rs z ą  sk a lę , p o siad a  d w a  d z ia ły  i tó  d e ta lic z n y  i h u r­
to w y . D o s ta rcz a  ona, po za  w sze lk iem i i n a jró żn ie jszem i a r ty ­
ku łam i, p o d leg a jącem i pod b ra n ż ę  że laz a , ta k ż e  n a rzę d z ia  dla 
m ech an ik ó w , ś lu sa rz y , s to la rz y  itd „  ś ru b y  do  w a rsz ta tó w , 
ś iu b y  do k o z łó w  i do  fo rn ie ró w , ró w n ie ż  p rz y rz ą d y  i n a rz ę ­
dz ia  do w y tła c z a n ia  so k ó w  o w o c o w y c h  i t. d„  P ró c z  teg o , od 
d łu ższeg o  już c za su  p rz e ję ła  firm a g en era ln e  re p re z e n ta c je  
n a s tę p u ją c y c h  firm : D ra w sk ie j O d lew ni Ż elaza  i F a b ry k i  M a­
szy n , D ra w sk i M łyn  —  G eb r. K unz, F tirs ten w a ld e  n a d  S z p re - 
w ą  o ra z  „ E x p re sso “ K affeem asch in erifab rik  G. m . b. H. A ltona 
(E lbe). J a k  w iadom o, p o śró d  ty p ó w  sa m o w a ró w  a p a ra ty  „Ex- 
p re s so "  z d o b y ły  p ie rw sz e ń s tw o  i są  n a jd o sk o n a lszy m  p rz y ­
rz ąd e m  w  d z iedzin ie  sp o rz ąd z a n ia  k a w y  i in n y ch  g o rą cy c h  
r.apoji, d z ięk i czem u  z a p ro w a d z a ją  się  d o sk o n a le  w  in s ty tu ­
c jach  i z a k ła d a c h  m aso w eg o  p o d a w an ia  k a w y  i n ap o jó w  g o rą ­
cy ch . F irm a  S. C z ach o w sk i, k tó rą  p o lecam y  z as łu żo n em u  p o ­
p a rc iu , s łu ż y  in te resen to m  szczeg ó ło w em i o fe rtam i na w sze l­
kie u trz y m y w a n e  n a  sk ła d z ie  a r ty k u ły  i to w a ry .


